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Postanowienie Rady Administracyjnej o ochronie gruntów od 
zalewów. 


(Dokończenie) 


Art. 8. W ponoszeniu n kladów, włości”nie wieczystćm 
prawem, za oplata czynszu grunta wypuszczone majacy, a wł- 
ścicielami gruntowymi nic bedacy, przyłożyć się winni w robo- 
ciznie, lecz nie wyżćj, jak tylko w miarę powierzchni zaslonio- 
nego gruntu, w uzy waniu tychże włościan zostajacego. 

W każdym razie, w którym włościanie wieczysto czynszo- 
wi, na powyższćj zasadzie, da odrobienia robocizny pociagabi 
być mają, powinien być w rozkładzie, przez właściwe Władze 
Rządowe zatwierdzonym, obowiązek ten wyraźnie i imiennie, z 
oznaczeniem wysokości, zastrzeżony, i do tych samych Władz 
należeć będzie czuwać nad tém, aby ciężar ten dowolnie powię- 
kszonym nie został. Euas, an: 

Do nakładów w gotowych funduszach, włościanie ci w ża- 
dnym przypadku. pociąg ni być nie mogą, i takowe w zupełno- 
ści przez resztę interesowarych w zamierzonem przedsięwzięciu 
właścicieli i posiadaczów poniesione być powinny. 

Art. 9. Do mieszkańców miast, posiad jących ‘grunta i bu- 
dowle nad rzekami zalewaniu uległe, stosowane być mają prze- 
pisy obecnego postanowienia o tyle, o ile są właścicielami lub 
czynszownikami gruntów i budowli, w ich posi daniu bedacych. 

Art. 10. Jeżeliby nie wszyscy właściciele odosobnionćj ni- 
ziny, między dwoma wzgórzami nad rzeką położonćj, zgadzali 
się na przedsięwzięcie robót, w takim razie, właściwe Władze 
Administr cyjne powinny przedewszystkićm użyć środków poje- 
dnawczych i porozumienia, celem nakłonienia odmawiających 
swojćj pomocy właścicieli do współdziałania w przedsięwzięciu, 
równie ich szczególny, jak ogólny pożytek ni celu mającym. Je- 
śliby pośrednictwo to nie odniosło skutku, wtenczas właściciel 
lub właściciele mniejsza powierzchnią gruntu zalewowi utegłą 
posiadający, mogą być do wspólaćj czynności przez też Władze 
Administracyjne zobowiązani i w rozkładzie pomieszczeni, sko- 
ro właściciele razem większą przestrzeń gruntów do ubezpiecze- 
nia mający, obwałowanie do skutku doprowadzić zechcą. 

Art. II. Rozkłady, o jakich mowa w art. 6 i nastepnych, 
wykazywać maje nie tylko wysokość nakładów, tak w robociz- 
"nie, jako i w gotowych fun'luszach, na każdą interesow 'na stro. 
nę przypadających, ale nadto i czas, w którym roboty wykona. 
ne być powinny, to jest, w wielu latach ciężar z tych robót po- 
chodzący, przez każdego właściciela poniesionym będzie. Ter- 
min do wykończenia robót, za porozumieniem tylko z Nadzorem 
o którym w art. I3 ustanowicny być ma, a za zasadę przyjąć 


i 


trzeba środki najmnićj zamożnych właśc cieli, do systemu ubez- 
pieczenia od zalewu wckodzacych. 

Art. 12 Gdyby który z niezamożnych właścicieli nie był 
w stanie ponieść wszystkich kosztów na niego przypadających , 
w czasie do wykończenia robót zakreślonym, ani w gotowiźnie 
ani przez zastąpienie ich robocizną lub materjałami w naturze i 
niemożność tę przed Nadzorem usyrawiedliwił, w takim przy- 
padku, obwałowanie o tyle tylko skutek wziać może w oznaczo- 
iym terminie, o ile inni właściciele, domagający się obwałowa- 
nia, zechea zastapić tę cześć nakładów, jskićj pozbawiony od- 
powiednich środków właściciel, uiścić nie jest w stanie, z za- 
strzeżoniem wszakże ich zwrotu przez winnego z procentem pra- 
wnym, za pomocą Środków Administracyjnych, w przeciągu lat 
pięciu od ukończenia robót. | 

Art. 13 Ponieważ roboty obwałowania nizin i utrzymanie 
wałów w dobrym stanie uskuteczniać się beda nakładem wła- 
ścicieli tychże nizin. przeto po zadcklarowaniu sic ich. że się 
wszyscy na to przedsięwzięcie zgadzaja, lub po zdecydowania 
przez Władzę Administracyjna, tam gdzieby się nie wszyscy 
zz dzali, że na zasadzie artykału 10 roboty maja przyjść do 
skutku, ustanowiony będzie z grona interesowanych właścicieli 
Nadzór, czuwać majacy nad tewałćm wykonaniem dzieła, i je- 
go utrzymaniem, i nad oszczędnością w wydatkach. 


Do nadzoru tego należeć bedzie prócz członków, jakich 
właściciele z pomiędzy siebie wybiorą, i Urzędnika Ekonomicz- 
nego skarbowego, tam, gdzieby dobra skarbu królestwa w obwa- 
łowaniu udział mialy, Inspektor lub Inżenier kierujący robota- 
mi, i Naczelnik Powiatu. 

Instrukcje dla nadzoru i dla urzedaików przy czynności 
obwałowania użytych, tak ogólne, jako i szczegółowe, w każdym 
tego wymagajacym przypadku Zarzyd przepisze. 

Art 14. Ponieważ stosawnie do art. 2 niniejszego Posta- 
nowienia, wszystkim bez wyjątku właścicielom ziemskim, grun- 
ta na zalew wystawione mającym, sluży prawo: żzdania obwa- 
łowania, przeto jeżeli właściciele niziny po którymkolwiek brze- 
gu rzeki polożonćj, na zalew wystaw lonćj, obwalowanie tako- 
wćj prze sięwezma, wlaściciele gruntów, na przeciwnym brze- 
gu położonych, badź już obwalowanych, bądź wałami nie za- 
słoniytych, nie mają prawa obwalowania takowego tamować. 


Art 15. Przy projektowaniu wału, na którymbądź brze: 
gu rzeki, zwracaną będzie uwaga i na to, ażeby dia przepływu 
wód najw;ższych, pozostawioną była potrzebna szerokość ko- 
ryta, i miany tym sposobem wzgląd na brzeg przeciwległy. tak. 
aby przez zbyteczne jego zwężenie, a następnie i podniesienie. 
stanu wody, nie narazić na zalew przeciwnego brzegu. Gdyby 
wszakże przy projektowaniu obwałowania okazało się, iż nie 
można uniknąć zalania w znaczućj przestrzeni brzegu, który pe- 


przednio przy praktykowanych dotąd- wylewach rzeki nie był 
zalewany, okoliczność ta winna być przez projektującezo ze sto- 
sownóm wyjaśnieniem i usprawiedliwieniem technicznóćm wyka- 
zina i w takin razie obwalowanie o tyle będzie mogło przyjść 
do skutku, oile właściciele niziny obwałow é się majacćj, przyj- 
mą na siebie odpowiedni udział w kosztach usypania walu na 
brzegu, który nie był przez najwyższe dotąd praktykowane wo- 
dy zalewanym. 

Art. 16. Właściciele, przez których grunta wał ma prze- 
chodzić, nie mogą tamować użycia ziemi zdatnćj na sypanie wa- 
łu i gruntu, tak na podstawę tegoż walu, jako też na flancunki 
dla ochrony wału potrzebne, albo też gdzie wybite być muszą 
rowy i urządzone drogi dla kommunikacyj, a to bez żadaćj bo- 
nifikacji. 

W takich tylko przypadkach, gdzieby zachodziła nieuchron- 
na potrzeba użycia gruntu właścicieli, nie należacych do obwa- 
łowamia, lub gdyby zsjęto posiadłości, choci żby do obwałowa- 
nia wchodzili, jeżeli zajecie co do tych ostatnich, nastąpi w 
przestrzeni przenoszącćj [20 część caléj powierzchni, przez nich 
tam posiadanćj, chociażby nie w całćj rozległości zalewanćj, za- 
jęcie to nastapi za wynazrodzeniem, kosztem ogółu właścicieli 
interesowanych, umówionćm lub, w razie konieczności, stosow- 
nie do prawa z dnia L2 października 1820) roku o zajęciu wła- 
sności prywatnćj na użytek publiczny. 

Art. 17. Środki, jakiemi doprowadzane być mają do skut- 
ku legalne dyspozycje Nadzoru i właściwych Wladz w obec- 
nym przedmiocie, będa takie same, jakie służą do zapewnienia 
skutku rozporzadzeniom Władz w innych przedmiotach Admi- 
nistracji Rzadowćj.* 

Art. IS. Pod wzgledera rzeczy obecném Postanowieniem 
ncegulowanćj, dobr: ziemskie i posiadłości czadowe i instytuto- 
we ulegają tym samym co i prywatne prawidlom. 

1 Słażyć bedą Administracjon ekonomicznym rządowym i 
instytutowym też same prawa, co i partykularnym, i ponosić ma- 
ją te same ciężary. 

Art 19. Przedsiebranie środków i załatwianie sporów w 


śrzeczach dotyczacych wykonania robót obwalosania nizin, jest 


wyłączną atrybucją Wlad Administracyjnych; tam zaś gdzieby 
zachodziły spory o własność, albo o prawo użytkowania z grun- 
tu, spory takowe ulegają vozpoznania zwyczajnych Władz są- 
dowych. Spory te jednak nie będą bynajmnićj tamować dzia- 
tań Władzy Administracyjnćj, która w razie kwestji zachodzą- 
cćj o własność pewnćj cześci gruntu, koszta robót i ich utrzy- 
mania, na grunt sporny przypadające, rozdzieli w równych czę- 
ściach na strony spór wiod :ce; w razie zaś sporu o possesją, toz- 
ciągać je będzie na tych, którzy de facto grunt w posiadaniu 
trzymają, a to stosownie do przepisów.niniejszćm Postanowie- 
niem objętych, zostawujae do kogo wypadać będzie regres, w 
właściwćj sydowćj drodze usprawiedliwić się winny. 

Art. 20. Gdyby właściciel gruntu, w nizinie obwałować 
się mającćj położonego, nie był wiadomy z zamieszkania, lub 
mieszkał za granicą kraju, a nie miał w miejscu prawnie umo- 
gowanego zastępcy, wręczenia aktów, © jakich w art. 5-7 i 10, 
nastąpią przez Władzę właściwą, do rąk w miejscowym Urzę- 
dzie Wójta Gminy lub Burmistrza. 

„Art. 21. Na przypadek małoletności właścicieli, lub gdy- 
by takowemi byli bezwłasnowolni, opiekun lub kurator, w czyn- 
ności dotyczacćj obw łowania działać bedzie w ich imieniu, bez 
potrzeby upowaważnienia ze strony rady familijnćj, 

, Art, 22. Tak już istniejące, jako i późnićj z mocy obecnego 
Postanowienia wzniesione wiy nadbrzeżne, utrzymywane być 
mają przez interesowanych włuścicieli i posiadaczy, według Là- 
sad, powyżćj do ich wzniesienia pezepisanych. 
c"RPE"2Y: Wydanie potrzebnćj instrukcji, badź względem 
usypania walów, bądź wzgledem ich utrzymania, badź wreszcie 
pod wzgledem postepowania w czasie wylewu, zwezbrania rze- 
ki pochódzacego, równie jak ulożenie przepisów technicznych 
j sale rozwinięcie obecnego przedmiotu, należeć będzie de Za- 
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rządu KKommunikacyj za porozumieniem się z Kommissją Rzą- 
dową Spraw Wewnętrznych i Duchownych, o ile potrzeba wy- 
magać tego będzie. 

Art. 24. Wykonanie niniejszego Postanowienia, które w 
Dzienniku Praw umieszczone być ma, porucza się Zarządowi 
Kommanikacyj Ładowych i Wodnych. 

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady Administra- 
cyjnćj, dnia 25 maja (6 czerwca) 1545 roku. 

Namiestnik, Jenerał Feldmarszałek (podpisano) X3e Warszawski 

Dyrektor Giówny Prezydujący w K,mmissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, 

Tajny Radca, Senator (podpisano) Storożenko. 

Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) 7. Le Brun. 


STAN CHŁOPÓW w POLSCE OD STULECIA XIL DO 
STULECIA XVIII. 


(Dokończenie. ) 


Od tego czasu przez dwa stulecia głucho już w księgach 
prawnych o chłop ch, bo już przest li być osobami, a przeszli 
tylko w liczbę rzeczy i własności. Jeżeli kto czasem o nich na 
sejmie wspomniał, to czynił jedynie wniosek, jak ich imać je- 
żeliod pana uciekną. 

Dla wywiizania się wiernego w'opisie praw polskich we 
względzie chłopów, przynajmnićj wspomniemy w porzdku lat 
ważniejsze uchwały sejmowe. Roku 1578 stanęło, że każdy chłop 
mazowiecki zbiegły od śmierci Zyrmanta Augusta (r. 1572) ma 
być dochodzony sądownie i pan, któryby go zatrzymał, prawe- 
mu jego panu siedm grzywien zapłaci. Litwini roku 1585 osza- 
cowali chłopa; słowa uchw ły są: „„moderujac nad słuszność 
wyniosły szacunek zbiegłych chłopów, postanawiamy, aby żaden 
niekladł w pozwie wickszćj taxy o poddane zbiegłe, biorac w 
to żonę, dzieci i wszelki sprzęt, nad pięćset grzywien polskich.“ 

Użalali się Łitwini, że grody koronne niepomagaja im szcze- 
rze w odbieraniu zbiegów i r. 1659 stanęło znów względem Li. 
twinów przeciwnie, aby swoje skargi wprost do (rybunałów wno- 
sili Ponieważ szlachta Bełzka i Wolynska wabiła zbiegów do 
siebie, przeto r. 1661 nikazano starostom, aby za przyjęcie kaž- 
dego zbiega wymierzali bannicją i ściągali tysiąc grzywien ka- 
ry. Podobała się ta ustawa i w tym roku przyjeły ją Woje- 
wództwa Podlaskie, I ibelskie, Sandomierskie, Podolskie, Bra 
cławsk'e, roku zas 1697 ziemia Chełmska, nakoniec roku 1683 
Kijowskie. - 

Podług dawniejszych wyobrażeń nigdzie prawo kryminal- 
ne nie należało do prawa publicznego, to jest, władza rzadowa 
nieposzukiwała nikogo o przestepstwo, jeżeli się nieznalazł o- 
skarżyciel. Byli wprawdzie prokuratorowie, którzy się w Pol- 
sce instygatorami nazywali, ale ci skarżyli tylko o przestępstwa 
na rzadzie spełnione. Nikt więc bez pozywającego karany być 
niemógł i różnica sprawy kryminalnćj od cywilnćj na tém tylko 
zależała, iż w pierwszćj chodziło o uczynek za który można by- 
ło głową odpowiedzieć. Skarżyć o zabójstwo mógł każdy, ale 
od roku 1572 nieprzyjmowano skarzi chłopskićj przeciw panu, 
przeto szlachcie móg! bezkarnie zabić swego chłopa. Wszystkie 
zaś zabójstwa w koronie mogły się uspokoić pieniedzmi aż do 
roku 1720, przeto szlachcie za zabicie i cudzego chłopa kończył 
zgoda. 
Statut litewski żadał głowy za głowę. Lecz obaczmy te 
słowa statutu a przekonamy się, że one szlachcicowi bardzićj 
zabezpieczają bezkarność jak grożą karą: „Jeżeliby htóry szla- 
chciec (sa te słowa) z zuchwałstwa, opilstwa, s mowolnie, umy- 
ślnie, lekce poważajac praso pospolite, a pastwisc się nad stwo- 
rzeniem bożem, człowieka prostego stanu nie szlachcica zabił, a 
był pojmany na goracym uczynku, takowy szlacicie za słusznym 
dowodem ma być na 'gardle Larany krom głowczyziy. Dewód 


ma szlachcica w takićj rzeczy nieinakszy być oaetylcjęteli so 
strona żałobna, przy zabitym z sześciu śwedhni udźmi zp 
brymi, wiarygodnemi i niepodejrzanemi, sam siodmy hA ę- 
u świadkami ma być dwóch*szlachty, 
wiarygodnych i niepodejrzanych; RF chf ye pc 
szlachcic ma być gardłem karany. „Jeżeli y szlac ity ka : 

dowodowi niebyło, tedy gdy żałobnik z trzema prostego susa 
świadkami przysięże, szlachcic już tylko 54 arp Fopisjee 
będzie zapłacić. Na tém prawie przez ca P at tiraa mpor ? 
ani jednemu szlachcicowi niet) iko głowy, ale włosa nie strą 
cono. 


że; między którymi sześci 


Wielu pisarzy broniąc szlachtę przeciw zaepykem okoia 
stwa wzgledem chlopów, powiada, że mimo tak uinagranisko: j 
władzy większa cześć obchodziła się zawsze po jad p ze puk. 
mi poddanymi. My niechwalimy przeszłości co dadean eE 
tu, ale przyńajmnićj o tyle pianos: oy AE T ka 
jemy, że szlachta w znaczaćj większości ryj SEUR A 
nie i odpowiedzialność przed Bogiem. Re s)! ii SAT szc 
wać należy, że przy owćj wyuzdanćj władzy i 7 iis Gy! 
lém rozumieniu własnego interesu lud di ca Li OT. 
ginął. Jest też to RA historyczna prawda, że w kazdy 
ku i wszedzie są enotliwi i rozumni. i 
Kladziemy tu obowiązki w Wielko Polsce (z grasa eT 
lepszeniem stanu włościan. Bydgoszcz r. ARA j a a aS PA 
czasów Rzeczypospolitćj. Kmieć utrzymywa ii sh kde: 
jednę dziewke lub średniaka, cztery pary wolów 344 AES FET 
codziennie dwa jego pługi po pańskićm polu i jeden EE, 
na zaciagu pracował. Do tego przyrzucano daniny, czy zai 
z kur, kapłonów, gesi, jaj, masła, orzechów, a pozy, ros 
dzenie lnu, wybieranie warzyw i t. d. „Polrolnik majacy po > 
wę roli, pół też tylko wypełniał obowiązków czę TOR W” 
część, zwał się chalupnik, lub zagrodnik, troy grac rę rę" 
i pomieszkanie komornik. Przestrzeń zy w cy * UW ro- 
dzaju ziemi i okolicy „różną była, „zwykle jedna Y sdm z 
trzech pól kmieć wysiewał dwadzieścia korcy SRAN YA ieh): 
Teraz powiedzieć trzeba, Jubo to na szezęście do istocji 
już należy jakie swawola i chciwość zysku przepisała obomiai 
ki i jakim sposobem ` yciskała je z chipa kindy jucan JEŻY 
ostatnićj toni. Robocizną, którą w O: r w A KG 
zaciegami byli chlopi powszechnie sę kw a AR 
miejscach zwyczaj, że na posluzę do rrr > wors HEJ i YA 
w wojsku na ordynans, codziennie musieli zospodarze z kolei 
posełać dwie dziewki i jednego „parobka. Noszenie wody, chę- 
dożenie kominów) i t. d. bylo ciżarenysipiny. madre 
chlopu pokoju w święta, ale podczas tych dni obowiązani byli 
do roznoszenia stów, wożenia z miastą mięsa bojka co się zwa- 
ło drogami niedzielnemi. Sianie lnu, Jego pielehie, suszenie, 
tarcie i t. d. odbywało sie przez chlopów oprócz zaciagu. Naj- 
szkodliwsze było to dla chłopa, że jego żona dostawała len do 
domu, z którego czasem przedzę a czasem zrouione i bielone 
płótno obowiazana była oddawać. Tym sposobem niemajac cza- 
su do zatrudnień domowych, musi ła dziecinne, mężoskie i swo- 
je suknie zostawiać z dziurami bradne i wnijść nareszcie A 
zwyczajenie i nalóg nieoehedóstwa. warna woki. 
ści siedział w pańskićj chałupie, w panskićj roli, mia pańskie- 
go konia, wolu i krowę. „Po wszystko było nie jes»; RY: 
wszystkićm obchodził się jak nie z swojćm; dla tego dom = 
mu sie na głowe, rola przerastała chwastem, konie w dupie y- 
ły tylko szkieletami, a bydło musiano dźwigać. 4 tego pekas 
ku wynikła nedza. Na przedeżniwku glód trapił cale ò olice; 
chłopi zaczęli jadać jarmuż z lebiody, młodych pokrzyw, pu- 
chnęli i umi rali, Gdzie pan był zamożny, tam dla własnego 
interesu zapomaga] ich ze swego spiehrza i utrzymywał przy 
życiu. Ale gdzie siedzieli bezbożni zsstawnicy, dzierżawcy, pod- 
starościcowie, albo gdy właściciel jednćj wioski źle się rządził 
zboże wcześnie wyprzedał, tam chłopi padali z głosu. Stawa. 
ły na zaciągach kości skórą tylko obcięgnięte, a za niemi wió- 
darz. 


z 


Tak przyciśnicty chłop nie pracował z ochota na swego 
pan; jego bydle ledwo samo azilo, jakże mogło co uciagnać? 
Stąd (eż zacicżna praca była tylko marnowaniem czasu, Źró- 
dlem chłopskićj nedzy, szlacheckiego niedostatku, marnowaniem 
urodzajności w roli i pustoszeniem kraju 

Chlop zostawiony w ucisku, nie widzac ahy nawet przez 
pracowitość mógł przyjść do jakiej swobody, niedbał prawie o 
nic. Ze tegi napój ma tę własność iż czlowieka w jakieś unie- 
Sienie fantastyczne wprowadza, chciał więc chłop być choć na 
moment uczestnikiem przynajmnićj uro'onego szczęścia! Pił 
chciwie gorzalkę i przepijał wszystko. Tę gorzałke przedował 
mu żyd, gotów dla grosza zysku wszystko poświęcić; pobudzał 
Jeszcze chłopa do większego opilstwa. Poniew«ż w Polsce kaž- 
dy z mieszczan kto przyniósł us'ugę krajowi, kto zrobił mają- 
tek został szlachcicem, a chłop jaka poddany nie mógl się wy. 
dobyć na mieszczanina, przeto miasta brały rzemiesluików, kup- 
ców i zgoła caly zasiłek z zagranicy, lub zaludniały się żydami 
t ztąd bardzo malo istotnie miast polskich. 

Po smutnych doświadczeniach zaczęto u nas poznawać że 
trzeba wrócić do porządku. Już Jan Kazimierz król lubo czło- 
Wiek slabego charakteru i ztad najnieszczyśliwszy z królów na- 
szych, widział, ile złego wynika z ucisku najliczniejszćj klassy 
ludu; wzruszało go to tém bardzićj, że podczas ciezkiej wojny 
Z Karolem Gustawem królem szwedzkim, pomsgali nieszcześli- 
wemu królowi bardzićj chłopi niż szlachta; chciał wiec dla chło- 
pów u szlachty wyjednać nagrodę i urzadził w tym celu roku 
1606 wielką uroczystość religijną we Lwowie. Nuncjusz Pa- 
pieski odprawiał mszą a król z przedniejszemi panami u obrazy 
Najświętszćj Panny czynili głośno ślub, z którego następujące 
słowa głowną treść stanowią: - 

A „Wielka Boga-czlowi ka rodzicielko i Panno Najświętsza, 
ciebie patronką moa i moich państw królową dziś uznaję... Gdy 
zaś z wielką boleścią jasno widzę, że dla płaczu i uciemięże- 
nia ludzi prostego stanu na królestwo moje zesłana od Twe 
go Syna sprawiedliwego sędziego plaza morowćj zarazy, wojen 
1 nieszczęść przez te siedm lat: przyrzekam i nadto ślubuję, że 
odtad ze wszystkiemi stanami po odzyskaniu pokoju, wszelkich 
użyję sposobów, aby od nadużyć i ucisków lud mój wolny pos 
zostal.“ 

Podobną przysięgę wykonał oddzielnie senat. Nic jednak 
ztego wszystkiego niewyniknęło. W sto dwadzieścia lat jesz- 
cze  olém napróżno odezwał się głos cnoty i ludzkości, a mia. 
nowicie gdy sejm roku 1776 polecił Jędrzejowi Zamejskiemuwa- 
by ulożył projekt do prawa cywilnego. W tym projekcie ukoń- 
czonym róku 1778 postrzegamy, że myślano przynajmnićj ulżyć 
chłopu Między różnemi postanowieniami powiedziano: „Po: 
nieważ chłopstwo w grubéj żyjąc ciemnocie, najmniejszćj nie 
ma wiadomości o obowiązkach swoich względem Boga, siebie į 
innych, tak iż prawie każdy z nich zły chrześcianin, bezoby- 
czajny i mnićj pilny gospodarz; wiara i dobro publiczne wyma- 
ga, aby tego stanu ludzie dlużćj w tak ciemaćj niezostaw ali pro- 
stocie: stanowiemy przeto, ażeby w każdćj parafii przy kościele 
była szkola, udzie synowie i córki wieśniaków od śgo Marcina 
aż do świąt Wielkanocnych zostawaćiuczyć się powinni, w czóm 
kommissji naszćj edukacyjnćj dalsze rozrządzenia uczynić po- 
zwalamy.* 

Ustawa rzadowa roku 1751 w ten zaś wystawia się <spo- 
sób: „Lud rolniczy, z pod którego płynie najobfitsze bog ctw 
krajowych źródło, który najliczaieiszą w narodzie stanowi lud- 
ność a załćm najdzielniejszą krajusiłę, tak przez sprawiedliwość, 
ludzkość i obowiązki chrześcijańskie, Joko i przez wlasny nasa 
interes dobrze zrozumiany, pod opiekę prawa i rzedu krajowe- 
go przyjmujemy, stanowiac iż odtąd jakiebykolwiek swobody, 
nadania lub umowy dziedzice z włeści nami autentycznie uczy 
mili, będą stanowić spóluy i wzajemny obowiazek podlu£ rzetel- 
nego znaczenia warunków, opisu zawartego w takowych nado- 
ni ch i. umowach pod opieke rzadu podpadający. Uk!ady tako. 
we i wynikające obowiązki przez jednego właściciela granty 


dobrowolnie przyjęte, nie tylko jego samego, ale i następców je- 
‘go lub prawa nabywców tak wiazać beda, iż ich nigdy samo- 
` wolnie odmieniać nie będa mocni. Nawzajem włościanie jakiej- 
kolwiek bedą majętności od dobrowolnych umów, przyjętych na- 
dań i z nieri złączonych powinności usuwać sięinaczćj niebę- 
dą mogli, tylko w takim sposobie i z takiemi warunkami, jak w 
opisach nowo przybywających i t. d. 


Wreszcie postanowienie z dnia 7 m ja 1794 r. tak co do- 
słownie wyrzekło: „Art. 1. Ż 
odjąć chłopu tćj roli, którą uprawia, jeżeli zadosyć czyni obo- 
wiązkom przywiązanym do jéj posiadania. Art. 2. Każdy chlop 
jest wolny osobiście, może osieść, gdzie mu się podoba za uwia- 
domieniem o tém kommissji porządkowćj. Art, 3. Kto sześć dni 
odrabia na tydzioń, cztery tylko będzie odrabiał, a kto pieć, ten 
trzy dvi tylko będzie pracowal: i tak dalćj aż jeden dzień w 
tygodniu tylko na połowę zmniejszony został. 


Co się tyczy oświaty chłopów, ta w ogóle zależała od o- 
kolic. Gdzie byly zakony, duchowni przyjmowali nietylko szla- 
chtę, ale także mieszczan i chłopów za zezwoleniem panów. 


Pomimo całego ucisku chłop nasz nieupadł w swoim cha- 
raktercze, jak wielu pstwarczo utrzymuje. 


Do pijoństwa tam tylko okazywił wielką skłonność, gdzie 
Inkomstwo pana niepozwalało mu żadnego wypoczynku. Kra- 
dzież jego ogranicza się chciwością na żelazo i rzemień a wo- 
kolicach polnych na drzewo. Pieniądze zaś, konie, wszelkie by- 
dlo, sprzęty były w Polsce od chłopów daleko bezpieczniejsze 
niż we wszystkich innych krajach. 


Możemy nawet śmiało dodać, że prawie cudownym spo- 
sobem, pomimo nieprzyjaznych okoliczności, chlop zachował w 
śwoim charakterze bardzo znakomite cnoty; Był on zawsze z 
poświęceniem się dla dobrą kriju, dla kazdego stanu rzetelny, 
dla rodziców i starszych z wielkićm uszanowaniem; gościu- 
ność zachowywał ze wszelką ścisłością starożytnych wieków. 
Każdy podróżny bez opłaty znajdzie i dziś u niego nocleg, bę- 
dzie w nim miał przewodnika na pół mili, bez żądania nagrody. 
W nieszczęściu da chłop pomoc i nieznajomemu. Rzecz dziw- 
na że ma i przymioty tylko ludziom swobodnym właściwe, to 
jest dowcip i wesołość która go śpiewnym czyni. Nie ma prze- 
mysłu w obmyślaniu zarobku i w zbieraniu korzyści, ależ to są 
zalety a nie cnoty. Za to znowu w robotach zręczny i tak da- 
lece składny, że w każzdém wojsku zawsze się naprzód mustry 
wyuczy, choć języka komendy nie umie. © pr cowitości pol- 
skich chłopów ani wspominać nietrzeba, bo zapewne wszystkich 
ludzi całćj kuli ziemskićj w tym względzie przechodzą. 


w Kaliszu dnia 1 maja 1845 roku. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z Ołomuńca. Targ na woty d. 25 czerwca. Na naszym 
dzisiejszym targu było tak mało wołów, jak otę porę roku ni- 
gdy jeszcze nie pamiętamy. Mimo tego, dla wysokich cen, je- 
dna partja z 50 wolów nie znalazła kupca, chociaż jakość bez 
wyjątku była wcale dobrą. Dla Pragi nic tym razem nie zaku- 
piono, zapewne dla tego że Praga i Czechy w ogóle, część wo- 
łów z Bawarji tanićj niż u nas dostać mogą. W Wiedniu stoi 
centnar wołowiny na 44 zr. w. w. 

Na przyszły tydzień spodz*ewamy się więcćj wołów. Przy- 
pędzili na targ: 1) Samuel Kriss i Allerhand, z Kolędzian, 130 
wołów; 2) Ant. Faber z Krechowic, 50; 3) Lebel Amster z Ru- 
czurnika, 93; 4) Mendel Amster, z Wallewa, 98. Malemi par- 
tjami 75. Ogółem 446. 


Zaden właściciel gruntu nie może: 


"SE 


Przed targiem sprzedali: 1) Leib- Amster, z Karczurnika, 
249 wołów; 2) Nowak z Bi łej 100; 3) Romaszkan Józef z Czer- 
niowiec 299. Ogółem 6;8.- 

Ź Odessy d. 15 czerwca, W Anglii, Liwornie i Marsylji, 
zboże ciągłe nizko stoi, i mało jest n: dziei, aby ceny się po* 
prawily. Z Belzji odebrano ta ostatniemi pocztami kilka pole- 
ceń do kupna pszenicy, w skutek czego wysłana ztąd do An- 
twerpji, kilka okrętów z tém ziarnem. Z glebi kraju zaczynają 
się coraz większe dowozy zboża, tak iż codzień odbieramy tu 
do 300. czetwert. Doniesienia o urodzajach w południowćj Ros- 
sji są dość pomyślne. % dniem Lb. m. zapasy nasze wynosiły 
559,000 czetwert. pszenicy, 10,000- czetwert. żyta i 5000 czetw. 
siemienia Inianego. Czetwert pszenicy miekkićj płacą tu teraz 
od 3 do 5 rs, pszenicy twardćj 3 i pół do 3 314 rs, żyta 2 do 
2 247 rs., siemienia lnianego 6 do 7 rs. 


Podpisany ma zamiar udać się wkrótce do Niemiec, ce- 


lem zawarcia kontraktów z kolonist:mi, do czego posiada od 
rządu naszego upoważnienia. Przy tćj sposobności jest gotów 
przyjać niektóre kommissa ekonomiczne, naprzykład dotyczące 
przedaży dóbr, kupna narzędzi rolniczęch, sprowadzenia lepszych 
ras zwierząt domowych gospodarskich i t. p. 

Dr. Franciszek Betzhołd. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


żsdajaj daja; 
Dnia 8 Lipca 1845 roku. Ki s.[k ESIE 
oreen e a M a m a w e e puaa -o D 
L WENLE. 
Berlin 100 talarów . : M. . 02 |55 92 |25 
Gdańsk J00 talarów . 2M. . 9: |2; 91 195 
Hamburg 309 m. k. ZN 2 |S94].50)| = Ga 
Londyn funt sterlin. 3M. :. TTT BEE) ZDM FT 
Lipsk 10) talarów WYRY Dea EL LOWE) A 
Moskwa 100 rub. sr. IM. . — |— | 99 50 
Petersburg ditto. FORT 100 150 fioo |-— 
Paryż 300 franków ZEM? zj 70 | MISZ 
Wiedeń 150 zlr. x ZMA. 06 190] — | 
Wrocław 100 talar. . f 2 m+” U TAPT ET 
2 MONETY. 
Rossyjskie Imperjały ? i META = E LN 
Holendr. dukaty nowe A . ; sj. żsijya | 1 
ditto stare ważne acpi iihi 
Frydrychsdory Pruskie TARTE KER PREN n 
Rossyjskie assygnaty à . Skad- APN 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. sś|pasyjaszzfią 
3. PAPIERY. | 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. ApS TE WH 
LA) "” ” 4 za 100 r. $ == , ger zi Naj 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) se Elan low 
MJ «+ nowe. e , 14 87 14 83 
Obligacje udzialowe na 300 złp. Pen Sen «o lua 
Obligacje czastkowe na 500 złp. : T Fe SIR TI 
Certyfikaty Banku lit. A na 309 złp. A PAZ PEB 9 
Serje wylosow. lit. B na 260 złp. PIES EM FR 
Dowody Kom. Centr Łikwidac. za 100 złp.) — | 3 115 


————— A 


(*) Wartość kuponu kop. 2 23. 
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